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Wychodzi w Krakowie 


codziennie, wyjąwszy niedziele i święta. 


ena: 

W KRAKOWIE miesięczna 5 złp.; kwartalna 14 złot. polską 
monetą. $ 

WERAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 4 złr. 20 
kr. m. k. 

Przedpłata 

przyjmuje się w biurze Expedycyi 0%A8U PrzY rogu Szcze- 
pońskićj ulicy Nr. 369. z £ 

Pioniądze: przesyłają się bezpłatnie pocztą P zie do biura 
Kspedycyi Czasuwyraziwszy na kopercie: Frenumeracyjne 
p enigdse 


Kraków 23 sierpnia. 2) Czego przedewszystkiem potrzeba? Z u- 
względnieniem paszy, zbiórki i ściółki leśnćj. 

3) Jaki najkorzystniejszy sposób sprzedaży 
drzewa na pniu? 

Potćm solwowano sessyą, a członkowie rozje- 
chali się do domów, pełni nadziei, iż pożyteczność 
tego Towarzystwa wkrótce się okaże, i że wkrót- 
kim czasie niejeden właściciel i niejeden urzędnik 
leśny, wstąpieniem do tego stowarzyszenia liczbę 
członków jego powiększy. . 

Rozprawy i dyskussye , mogą bez różnicy w pol- 
skim i niemieckim języku być prowadzonemi, i 
w tychto mowach drukowane protokóły posiedzeń 
będą między członków rozdawane. Składka ro- 
czna wynosi 1 złr. m. k. Życzący sobie wstą- 
pic, zechcą się zgłosić do prezydującego Towa- 
rzystwą c. k. nadleśniczego okręgowego, pana 
Thieriot w Byczynie (przez Chrzanów ). 

Taki jest ogólny rys czynności i projektów te- 
go Towarzystwa, podajemy go (dalsze doniesie- 
nia w tćj kwestyi odsyłając do Dodatku Rolni- 
czego), pragnąc zwrócić uwagę właścicieli wiej- 
skich, na przedmiot tyle gospo arstwo nasze ob- 
chodzący i kończąc życzeniem, aby piękne za- 


W wielu ościennych, jakoteż prawie we wszyst- 
kich krajach do monarchii austryjackiéj należą- 
cych, zawiązały się W ostatnich czasach Towa- 
rzystwa leśne. Wzajemne udzielanie doświadczeń 
i owoców z pracy, czy to w naukach. z leśni- 
ctwem powinowatych ; czyliteż w gałęzi admini- 
stracyjnej i technicznej ; zbijanie fałszywych do- 
tąd panujących, a rozszerzanie zasad prawdzi- 
wych; upowszechnianie najpotrzebniejszych w téj 
mierze wiadomości; badanie natury, o ile to tutaj 
należy; słowem, Staranie Się wszelkiemi siłami o 
podniesienie i poprawienie gospodarstwa leśnego; 
oto cel takich Towarzystw. Osobiste zapoznanie 
i porozumienie się członków między sobą, pismo 
i mowa, to Środki w dopięciu powyższego celu. 
W Galicyi istnieją już Towarzystwa agronomi- 
czne z podobnemi „dążnościami względem rolni- 
ctwa, ale dotąd żadnego Towarzystwa leśnego 
niebyło. Kilku więc właścicieli lasów i pewna 
liczba urzędników leśnych, równie ze służby rzą 
dowej jako i prywatnej, przekonani „0 użyteczno- 
ści podobnego stowarzyszenia , uprosili W go Thie- 
nadleśniczego rządowego okręgu Kra- 


riot, c. k. à , R= WST ME biegi i nadzieje nie rozbiły się o obojętność i brak 
kowskiego, że Się zajął - potrzebnemi krokami wytrwałości. 

przedwst pnemi do założenia Towarzystwa leśne- ke | 

go dla Galicyi zachodnićj. Uzyskał on pod dniem | Kraków 28 Sierpnia. Proszeni jesteśmy" 0 


umieszczenie następnego projektu odbudowania 
miasta. 


10m maja. r. b. do 1. °° zezwolenie wyso0- 
kiego ministerynm kultury krajowćj i kopalń, a 
Wysoka Komisya Gubernialna w Krakowie pod 
dniem m czerwca b. r. do 1..7182, zakomuni- 
kowała mu za pośrednictwem administracyi „sa 
Jinarnćej w Wieliczce rezolucyą wysokićj władzy 
centralnój do kierowania stanem oblężenia w Ga- 
licyi pod dniem 14m maja r.b. do I. 2933 C. K. C. 
we Lwowie. zapadłą, zezwalającą na założenie 
takowego Towarzystwa jako jedynie naukę i kul- 
turę leśną na celu mającego, pod warunkiem za- 
stosowania się do przepisów o stanie oblężenia 
obowiązujących. Stósownie więc do $ 1 patentu 
Najwyższego z dnia 17 marca 1849 r. o sto- 
warzyszeniach , przedstawiono władzom właści- 
wym projekt statutów Towarzystwa , a na dnia 
12m b. m. i r. zjechali się w Wadowicach ży- 
czący należeć do rzeczonego stowarzyszenia. 


C.k. nadleśniczy Thieriot zagaił sessyą w krót- 
kićj mowie, przedstawiając cel zebrania się, po- 
czóm przystąpiono do rozbioru projektu statutów. 
Projekt ten, z małoznacząceni odmianami co do 
redakcyi, przyjętym został. . Następnie całe zgro- 
madzcnie jednomyślnie prosiło obecnego hrabiego 
Adama Potockiego, aby zechciał być protekto- 
rem nowego Towarzystwa. Ciężar ten na siebie 
przyjąć o pomoc i opiekę proszony, łaskawie 0- 
biecać raczył. 

Na prezydującego Towarzystwa w roku pierw- 
Szym „ jednomyślnie obranym został ©. k. nadle- 
śniczy okręgu Krakowskiego, p. Thieriot, zamie- 
szkały w Byczynie: „Na zastępcę obrano ro- 
wnież jednomyślnie leśniczego lasów arcy - ksią- 
żęcych p. Piotra Gros; na sekretarza kind 4 
sobem leśniczego arcy-kSIĄŻĘCY ch N 5 Adol- 
fa. Ślatińskiego, obu. zamieszkałych w, *ausiwie 
Zywiec. 

Gdy zawiązanie i u 
stwa, było głównie celem p 
gdy dla braku, czasu nikt i i 
jakiego wypracowania, naznaczona więc sę pierws 
sze zwykłe zebranie się dzien 30ty b Mu, iF. 
w Krakowie. Jako zadania do rozpraw; oZnaczo” 
no pytania: 


1) O kulturze 


Gih 

Rząd wypożycza taką summę , jaka się potrzebną 
być. okaże „-która-j ,QODO._ryńskich prze- 
chodzić nie może. Zrzeka się procentu i rozdziela 
zwrot wypożyczonego kapitału na 331/3 lat ratami 
rocznemi po 3 per cent decursive płacić się mające- 
go, którego pierwsza rata po skończonych dwóch la- 
tach od czasu powzięcia ostatnićj części nad restau- 
racyą domu wymierzonćj summy, nastąpić powinna. 


Każdy właściciel pogorzałego domu, żądający po” 
Żżyczki obowiązany jest w jak najkrótszym czasie zło- 
Żyć przed komissyą ustanowić Się mającą. 

a) Extrakt hypoteezny. - 

5) Kosztorys odbudowania spalonego domu. 

c) Oszacowanie przez biegłych obecnego stanu 
domu. 


d) Oznaczyć stan sweg? powołania i zatrudnie- 
nia dotychczasowogo* 
e) Oznaczyć w jakićj WYSokości pożyczki po- 
trzebuje. 
$ ul. 


Rozdział pożyczki dzieli się na dwie kategorye: 

1) domów takich które oprócz widerkaufów ża- 
dnemi prywatnemi długami obciążone nie Są, 
lub tych, których obdłużenie w ogólności 
pierwszą połowę wartości domu przed pogo- 

„„ rzeniem nieprzechodzito. 

2) domów takich, których obdłużenie w ogól- 
ności pierwszą połowę wartości domu przed 
pogorzeniem PRE: na 


k Domy z pierwszćj kategoryi mogą uzyskać w ca- 
ości potrzebną summę na odbudowanie a to w trzech 
działach: 
H pierwszą część na TOZpoczęcie budowy za 
tymczasowym kwitem: 
9) drugą część, gdy dachem pokryty będzie, 
równie za tymczasowym kwitem. 
h) trzecią część na wykończenie budowy. 
: Przy. tej ostatnićj wypłacie ma nastąpić urzędowe 
zeznanie długu połączonych rzech summ, z ozna- 
m temian, płacić się mJae ch przyszłych rat 
wniesi = zinien h ci 
dłużna. siony być powi o hypoteki kosztem 
$Y. 


Domy. z drugićj kategoryi mają: być wystawione 
na sprzedaż publiczną, żeli, właściciel Hy ma fun- 
duszu na upłacenie i wymazanie długu hypotecznego 
o tyle, ażeby ogólna summa pierwszćj połowy wâr- 
tości domu przed pogorzeniem nieprzenosiła. Naby- 
wea takich domów uzyska pożyczkę w tym samym 


konstytuowanie Towarzy- 
jerwszego zjazdu, i 
niemógł wygotować 


piasków lotnych. 


___ Kraków 24 Sierpnia, — Sobota, 


Rok 1850 


Przyjmują się 

OGŁOSZENIA, rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju. 

DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowo 
rolnieze itp. 

UWIADOMIENIA tyczące sie sprzedaży, 

i Za opłatą : 

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 
groszy następne po 3 grosze. 
: Listy 

nie frankowane nie przyjmują się, wyjąwszy od stałych 
lub znanych korespondentów. 

SA" Numer pojedynczy kosztuje 8 


kupna, dzierżaw itp 


stopniu, i z takiemi samemi warunkami jak właści- 
ciele domów z kategoryi pierwszćj; obowiązany je- 
dnak będzie połowę wylicytowanćj summy złożyć 
w gotowiznie na rzecz hypotekowanych wierzycieli 
zaś druga połowa może pozostać do lat dziesięciu, 
niewypłacalna z obowiązkiem opłacenia rocznego 
procentu po 5 od 100, a to półrocznemi ratami an- 
ticipative płacić się mającego. 


Wierzyciele którzyby z postępowania $ poprze- 
dnim oznaczonego upadli w hypotece, mają być z fun- 
duszu ofiar na pogorzelców wypłaceni, równie wła- 
ściciel domu pogorzałego z którego wywłaszczonym 
został, odsyła się do funduszu ofiar na pogorzelców 
w tym stósunku, jaki się po ścisłćm wynalezieniu 
wartości domu przed pogorzeniem względem ogólnćj 
summy długów hypotecznych, nie mniej względem 
WYJCRANKICE szacunku pogorzałego domu być 
okaże. 


się dziesięcioletni „termin, t joe 
właściciel domu nieuiścił się na terminie z procentu, 


r 


wierzycieł nie mógłby dalćj rozszerzać egzekucyi jak 


$ VIII. 
Komissya w $ II wspomniona składać się będzie. 

i) z komissarza wyznaczonego od komissyi gu- 
bernialnćj (lub od Rady Miejskiej). 

k) z trzech obywateli niemających udziału w 
pożarze ani będących w powinowactwie z 
osobami pożarowi uległymi. 

L)gz jednego budowniczego, toż samo zmajstrów 
murarskiego, ciesielskiego, stolarskiego i ślu- 
sarkiego, wszyscy wymienieni mają być w 
tym samym WIRE jak obywatele pod k. 


Wszystkim z wolnćj ręki nabywcom, pogorzałych 
domów, odmawia się dobrodziejstwa pożyczki. Ró- 
wnie sprzedający z wolnéj ręki uważani będą jako 
zrzekający się TGr oaie- laiar 


Dobrowolne opuszczenie domów z kategoryi pierw- 
szej w celu uzyskania zwyżki jakaby się względem 
wartości domu przed pogorzeniem, a między warto- 
ścią domu po pogorzeniu, okazać mogła, dozwolonym 
być nie może, lecz w takim razie opuszczony dom 
ma być przez publiczną licytacyę sprzedany, z któ- 
rćj to sprzedaży najprzód wierzy ciele hypoteczni (je- 
żeli takowi będą) zaspokojeni, a reszta właścicielo- 
wi domu doręczoną być e 


Przed upłynieniem lat dwudziestu, niewolno będzie 
właścicielom domów korzystających z pożyczki bez- 
rocentowćj, zaciągać długi na dom, tém mnićj mogą 
być podobne akta urzędownie zdziałane, ani do hy- 


peteki przyjęte, a nawet po 20 latach mogą tylko 
zająć miejsce po summie przez rząt na odbudowanie 
wypożyczanćj. 


$ XII. i 
Komissya w $ VIII ustanowiona wezwie wsz 
agentów towarzystw assekuracyi ogniowej = ay 
wie istniejących do złożenia imiennej listy: komu? i 
w jakiej summie szkody przez pożar zrządzone wy 


płacili? g XII pii Aa 
jsgya o której w poprz vE mo g- 
haj odicie materyalnym wszelkich póki 
do ocenionia względów na jakie strony posz odowa- 
ne zasługiwać będą, przeto też oeme: rzeczo= 
néj komissyi sumienne orzeczenie, = ostatnićj instancyj, 

Kraków d. 23 sierpnia 1850. 


Jan Wentzl. 
as 
Przegląd Polityczny. 


t ; *emiec i Holszt Ż yonne 
Wiadomości z Niemiec! ynu Żadne. Dzienniki 
belgijskie opisują szkodę Pitong powodzią jako bar- 
dzo znaczną; Woda a Ales a spustoszenia w Gandawie, 
Lovanium ,. Charliego; Amur , Mons itd, domy stojące za 
v dolinach zrujnowałą lub nawet zniosła. _.... 
£ Lahitte PARANA niektóre zapytania ks, Szwar” 
śenberg Pod względem hr. Chambord; odpowiedź . przy” 
szła Jak Wa postępowanie hrabiego „jest mienagar= 


né, al A żywi 


ale tak dla niego jak Burbonów w. ogóle, nie 


stkich 


2 


# 


CZAS. <: 


4 
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żadnćj sympatyi. Dwór rosyjski polecił także hrabiemu 
Chambord cierpliwość, Tymczasem legitymiści po tym o0- 
sobliwym kongresie, na którym nie nieradzono, ale od- 
byto go zapewne dla odżywienia w sercach tradycyj i u- 
czucia obowiązku, zabierają się do czynniejszego działa- 
nia; podajemy w tym względzie list Larochejaqueleina, 
mający służyć niejako za program jego stanowiska. š 

Tak zaś jedna jak druga część legitymistów występuje 
przeciw prezydentowi z powodu. jego mowy, mianćj w Ly- 
onie, w którćj wyraźnie ugodził w zjazd w. Wiesbaden. 
Artykuł Union może być miarą tego rozjątrzenia — Pre- 
zydent dnia 18 b. m. wyruszył do Besançon. 

Z Włoch i z Anglii na dzisiaj nic nowego. 


ó Wiedeń 22 sierpnia. Dzienniki berlińskie mówiąc 
o zbliżeniu się między Austryą i Prusami w kwestyi za- 
rządu fortec Rzeszy niemieckićj, nietylko przedstawiają 
ten akt w fałszywóm świetle, ale wyprowadzają z niego 
na całą politykę dwóch dworów domysły bezzasadne. 
Utworzenie komisyi osobnej, jest podług nich dowodem 
tryumfu polityki gabinetu berlińskiego, i wejścia na dro- 
gę koncessyi gabinetu austryjackiego. Że gabinet austry- 
jacki niemyślał nigdy 0 krokach nieprzyjacielskich prze- 
ciwko Prusom, że się nawet w sporze dyplomatycznym 
który trwa od dwóch lat na odpornem stawiał ciągle sta- 
nowisku, że nieszukał w tém sporze poniżenia Pruss, ale 
przeciwnie, że podług dawnych przynajmnićj wyobrażeń, 
sam się na to poniżenie w opinii publicznćj wystawiał, 
broniąc ciągle traktatów i władz legalnie działających, 
lub działać mających, na to zdaje się, że niebraknie do- 
wodów. Koncessyą z jego strony byłoby, gdyby uznał 
Unią 26go maja. Przystałby bowiem na rzecz nową, tra- 
ktatom dawną Rzeszę niemiecką wiążącym, przeciwną, a 
nawet w części takowe traktaty znoszącą kombinacyą. 
Gabinet austryjacki tego kroku uiezrobił, i przeciwnie do- 
prowadził negocyacye do tego punktu, że się prawie 
wszyscy ważniejsi Unii członkowie sami z nićj usunęli, i 
że Prusy zostawione z małą i wątpliwą liczbą, same pod 
pewnymi warunkami za rozwiązaniem téj reszty oświad= 
czają się. Jeżeli wiadomość ta, którą p. Prokesch d'Osten 
gabinetowi tutejszemu, jakem już to wam donosił , miał 
przesłać w tych ostatnich dniach, się sprawdzi, pytam: 
z którćj strony będzie koncessya?_ Lecz nie idzie, albo 
raczćj niepowinno tu iść o wyrazy, ani o przedłużenie 
zamieszania, cierpkim, opryskliwym dziennikarstwa hała- 
sem. [Idzie o rzecz, idzie o przywrócenie porządku i 
iniata ; idzie ay na téj podstawie budowy, któ- 
niebył: a, A ) É r ylońs ka. ie- 
miecką. Gabinet R piene się taae wa too 
celu, przywracając Bundestag. Mniema on więcćj niż 
kiedykolwiek, że Prusy się w nim ukażą. Wszakże czuł 
i czuje, że nim się ta władza polityczna utworzy, rząd 
przynajmnićj materyalnych interesów Rzeszy niemieckićj 
musi być zabespieczonym. Gabinet berliński chciał tę 
missyę powierzyć komisyi centralnćj, która jeszcze znaj- 
duje się we Frankfurcie ,. gabinet austryjacki zaprojekto= 
wał utworzenie nowćj komisyi, w którćjby wszyscy 
członkowie Rzeszy mieli swych reprezentantów. Prusy 
zgadzając się na ten projekt, robią krok chwalebny do 
zgody i porozumienia się, ałe Austrya 'nie robi żadnćj 
w tóm koncessyi. Zresztą komisya takowa będzie tym- 
czasową i wyłącznie tylko administracyjną: Jej byt usta- 
nie z chwilą, jak się utworzy prawdziwa polityczna związ= 
ku niemieckiego władza. == = IE TESTNI 
Doniosłem wam  dawnićj, że p. Kóller, poseł austry- 
jacki w Londynie, odebrał rozkaz z Wiednia podpisać 
protokół 2go sierpnia tyczący się kwestyi duńskićj, z za= 
strzeżeniem praw Rzeszy niemieckićj. Gazeta Augburgs= 
ska i Lloyd dzisiejszy potwierdzają tę wiadomość. Lloyd 
mówiąc, że Austrya bronić będzie praw rzeczywistych 
Holsztynu i Szlezwiku, powtarza myśl protokułu z rezer- 
wą gabinetu austryjackiego, Jestto polityka tradycyjna 
Austryi w tój kwesty. Jeszcze w roku 1847 kże Met- 
ternich w tym samym się oświadczył duchu ówczesnemu 
posłowi duńskiemu barońówi Löwenstern.  Przyrzekał 
mianowicie książe, że Austrya chce zachować całość (in- 
tćgritó) monarchii: duńskićj;  przyrzekał nawet pomoc, 


wszakże: z zastrzeżeniem, że: łwóstys: mających 'prawo.do | Jak Sódzićnnie wódług powiewa wistra inne przybiera formy, szose- 
sukcesyi załatwioną zostanie na drodze wzajemnego po- 


rozumienia się, i wrazie kollizyi, że prawa Rzeszy nie-- 


2a 


mieckićj wzięte będą na uwagę; N 3 
Doszły tw smutne wiadomości z Pesztu. "Młodzi ludzie 


dopuścili sie w teatrze narodowym w dzień imienin ce-- 


sarskich przestępstwa w słowach i gestach, posuwającego 
się aż do zbrodni stanu. Kilkudziesięciu natychmiast za- 


aresztowano, © Powiadają, że t5slu „odesłano do pułków. 
na prostych żołnierzy, i że resztą odebrała karę cielesną (2). 

W Medyolanie dzień urodzin przeszedł spokojnie. Pra-- 
Wda, że wszyscy znakomitsi obywatele znajdowali się te~- 


So dnia na wsi. Wszystkie” podobnego rodzaju demon- 
wacye są tém opłakańsze, żę zamiast zbliżać, oddalają 
PNA od. zamierzonego cela masa) 
|| "KROLESTWO POLSKIE 
Wa ora ZE siegpiia, „Do liczby darów w na- 
turze enmig aab gorzelcoi m. Krakówa, nadesła- 
i skes ć jednego z* 2 *YBICE od lat kilkunastu 
A d ORY f ire w 
Elsnera, któremu widz 


że medalu napis: Tobie butnią zę NI na tyin- 


brzmieć poczęła. Medale te są do nabycia każdego 
czasu w redakcyi Kuryera. : SE 
— Piszą do Iłoyda 14 sierpnia znad rosyjskićj 
granicy: Cesarsko=rosyjski konsul w Brodach upo- 
ważnionym jest niejakiego ezasu udzielać wiz 
paszportowćj osobom, których postępowanie w dwóc 
ostatnich latach nie budzi żadnego podejrzenia. Nie 
trudno więc jest tym którzy burzliwą tę epokę w Bro- 
dach, a więc pod okiem konsuła przepędzili, podpis 
takowy otrzymać, Zawsze jednak rosyjskiemi WIĘ 
kslami wylegitymować się muszą, iż mają od pod- 
danych rosyjskich należytości do odebrania. Stan 
kupiecki na to nie wystarcza, w ostatnich bowiem 
czasach i tego nadużyto; osoby, które żadnych pra- 
wie kupieckich ezynności nie miały, chętnie opłacz= 
ły kilka złotych przemysłowego podatku, aby jako 
w charakterze kupców na paszporcie były wyrażone, 
gdy tymczasem całe ich zatrudnienie zawisło ef 
przejściu granicy Z wielkim pakankiem, & powrocic 

w dni kilka z małym bagażem, mając sobie łatwość 

nowćj podróży zabezpieczoną. W Rosyi vyks są 

cenione. towary; sukna i tp. z Brodów przychodzące, 
albowiem Brody jako miasto wolno handlowe, Tr 
| granicy większą część towarów sprowadza. an- 
stwo Rosyjskie, bogatem zawsze jest żródłem dla 
państw sąsiednich , handel i indastrya żyzniejszy tam 
grunt znajdują niż na całym kontynencie. Powiem 
tu tylko niesłychaną liczbę kos, które rocznie przez 
same Brody ze Styryi, niższćj i wyższej Austryi do 
Rosyi sprowadzone bywają. Cyfra ta dochodzi 2ch 
milionów sztuk, Mniej korzystnie przedstawia się 
wywóz innych austryackich wyrobów — gdzie towa- 
ry Lipskiego jarmarku robią konkurencyą, która przy 
handlu kosami nie ma miejsca. Z powodu zarazy na 
bydło w Rosyi panującćj granica jest ciągle dla wo- 
łów zamkniętą. Same Brody czynią wyjątek, ale 
poddany tylu formalnościom , iż żadne niebezpieczeń- 
stwo stąd wyniknąć nie może. Zamknięcie granicy 
ogranicza w tćj chwili Ołomuniec na samych kra- 
jowcach. © : 

WIELKIE KSIĘSTWO POZNANSKIE. 

Poznań 10 sierpnia, (Koresp.) Nowy naczelny. prezes dotąd nie 
przybył, i jak słychać dopiero na ś. Michał ma objąć administra- 
cyą prowincyi. 'Tymezasem rozchodzą się wieści, o coraz obszer- 
niejszych zmianach osób w wyższych sferach rządowych prowin- 
cyj; czyby ztąd o zmianie systemu co do nas wnioskować można, 
czy też osoby te nie chcą pozostać pod nowym naczelnikiem, czy 
ostatecznie oni znajomemi sobie indywiduami otoczyć się zamyślają, 
o tem dopiero bliska prz. « as oświeci. < 

W;tych dniach ale także tylko z pogłoski wiarogodnych osób 
referuję, nie byłem bowiem obecnym na miejseu; dziwna wydarzy- 
ła się tu scena. Mieszkańcy Szczecina przybyli bardzo licznie nad- 
zwyczajnym pociągiem, dla zwiedzenia Poznania; jeden z urzędni- 
ków poznańskich powitał ich mową na dworcu kolei żelaznćj, gdzie 
głównie kładł akcent na to że z odwiedzin podobnych musi nasta- 
pić wzmocnienieżelementu germańskiego w Poznańskiem. Na mowe 
tę odpowiedział mu mieszkaniec Szczecina w imieniu towarzyszy 
przejażdzki, w zupełnie „niespodziewany sposób: „oświadczając że 
nietylko do Niemców ale i do Polaków w odwiedziny przybywają, 
że nienawiść rodowa ku Polakom Niemców poznańskich za bardzo 
zgubną uważają, że ostatecznie tylko w zgodzie i harmonii, tych 
dwóch szczepów, dla obu narodów błogą przyszłość przewidywać 
mogą, ; Pojmiecie że ta niespodziewana odpowiedź, naszym. cudzo- 
ziemskini mieszkańcom, wcale d0 Smaku nie przypadła. 

Co do składek na Kraków; dzięki Bogu, omyliłem się co do nas, 
co do summy którą przewidywałem, myślałem że nie wpłynie wię- 
ećj jak 80,000 złp, tymczasem komitet nasz już zebrał 20,000 złp. 
dorachowując zaś do tego co szczególne indywidua ztąd wprost do 
Krakowa odesłały, summa ogólna już 33,0007 złp, czyni, a mam 
nadzieję, że listy składek dalekie 5% w zamknięcia. W ogóle cho- 
ciaż składki ogólne w stokrotnój ledwie cześci odpowiedzą pouie- 
sionój stracie wielką nam są pociechą pos względem moralnym, że 
tak obficie wpływają, tóm pardzićj Jeżli porównamy się z Niemca- 
mi, na szlezwicką wojnę się składającemi. 

Z zajęciem czytaliśmy artykuł WASZ 0 Sprawie niemieckićj, cho- 
ciaż Jeżli nie macie dzienników berlińskich, nie możecie osadzić, 


gólnićj też u organów półarzędowy ch. Dwa trzy dni, zdaje się że 
dzienniki te gą tylko echem;do Broni powołujących bębnów, a.na- 
wet już oddalonego huku dział: nagle wszystko znów w różanych 
kolorach pokoja i zgody się ukazuje > potem znów wojennie, i tak 
wciąż na przemiany, a zawsze W "mie honory i wiełkości Prus, i 
obietnie danych narodowi niemieckiemu, Za zmian tych gwałtow= 
nych widać, że w najwyższej radzie zasiadają Wysocy dygnitarze 
wojskowi, którzy jednak tylko n% Papterze wojny. prowadzili, i 
którym podobna wojna całkiem wystraszająca ; skutkiem tego ko- 
wiecznym , niepewność handlu; stosunków Przemysłowych, mimo że 
można już było się obstrzelać 7 tm wybuchami: groźnemi a osta- 
kecznie nie: nieznaczącemi, które tylko mają na cela patryotyczne 
smnienia niemiecko-pruskich mężów Stanu Zaspakajać, a tylko po- 
winsz.ować im trzeba, jak mało W '5m względzie są tradneńi. 

W tych dniach mieliśmy też tu rokie nawiedziny ministra han- 
dla i robót publicznych; przyrzekł solemnie interessowanym, przy- 
śpieszenie robót kolej żelaznych 7 Poznania 40 Wrocławia i Gto- 
gowy, która złądl moono nos interessuje, żę będzię zbliżeniem do 
WAS, 

W kwestyach dla nys tak ważnych, które wam znów niedawno 


wymieniłem, żadnego krwku naprzód nie zrobiliśmy, nawet żadnego | 


znaku życia. Mimo gderań tych co nie byli zwolennikami Tigi, z po- 
wodu koniecznój ciągłój, a według nich usposobienia narodu na- 
szego nieodpowiedaćj agitacyi, dzisiaj z powoda tego brak ligi bar- 
dzo czuć się daje, gdyby bowiem były jakie organa po kraju roz- 
rzucone, z pewną legalną centralizacyą w wszelkićj kwestyi rzu- 
conćj, łatwo porozumienie nastąpićby mogło; teraz, nawet nie masz 
sprężyn by ją poruszyć, nie mając ani stowarzyszenia, ani męża 
zaufania publicznego, któryby mógł lub chciał stowarzyszenie za- 
stapić. 

Ziemianin, pismo rolnicze, o którym już wspominałem, słusznie 
z usilnością wzywa, otworzenie przynajmnićj towarzystw agrono- 
micznych po powiatach, również wezwało w każdym powiecie kil- 
ka osób, o raport sprzętów tegorocznych, z których chce ogólny 
obraz sporządzić, niezawodnie myśl bardzo dobra i korzystna by- 
leby wykonaną była. 

Bandy rabusiów, dotąd nie. całkiem. jeszcze uskromione , wielu już 
jednak z tych przemysłowców niebezpiecznego rodzaju, ujeły ru- 
chome kolumny wojskowe, w zagrożonych miejscach patrolujące. 


"BELGIA. 

Bruksela 18 sierpnia. Dolna część naszćj stolicy 
uległa wczoraj ogromnćj powodzi, gdy wskutek gwa- 
townych deszczów woda w Sennie i wszystkich ka- 
nałach miastowych wystąpiła z koryta. (0d południa 
aż do północy woda wzrastała ciagle i doszła w nie- 
których ulicach do wysokości 5 do 6 stóp; dopiero 
dzisiaj o godz. 4ćj poczęła spadać, a do południa 
zniżyła się do 1'/, stopy. Szkoda wyrządzona jest 
bardzo znaczna; wiele ludzi padło ofiarą. Na pro- 
wincyi spustoszenie ogromne; mnóstwo bydła utopio- 
nego a kolej żelazna w kilku miejscach przerwana. 

— iS sierpnia, Kuryer paryski, który niiał przy- 
być wczoraj rano o 5'/, zdążył dopiero dzisiaj na 
godzinę 4 popołudniu, zatem spóźnił się o 36 go- 
dzin. Szkody wyrządzone na kolei żelaznćj niedo- 
zwoliły pociągowi piątkowemu wieczorem przyjechać 
od Mons; sprowadzono tylko depesze. Dzienniki Bel- 
gijskie zapełnione są wiadomościami o powodzi a do- 
niesienia z prowincyi wystawiają rzecz w bardzo 
smutnych kolorach; dała się ona we znaki Ganvawie, 
'Thielt, Courtrai, Leodyum, Namur itp. 

„FRANCYA. 

Paryż 17 sierpnia. Dzienniki zajęte są wyłacznie 
podróżą prezydenta, Ministeryalne opisują ją jako 
pochód tryumfalny, oppozycyjne całkiem przeciwnie. 
Wszakże zdaje się (z poprzednich opisów wniosku- 
jąc), że doniesienia gazetrządowych są przesadzone, 
lubo z drugićj strony nie trzeba dawać zupełnćj wia 
ry, dziennikom, które podróż w nieprzychylnych przed- 
stawiają wyrazach. Oto są depesze telegraficzne 
przez dwa dni w Monitorze ogłaszane: 

Chalons nad Saoną 14 sierpnia o godzinie 11ej 
zrana. 

„Prefekt departamentu d'Or do ministra spraw wew. 
Prezydent udał się wczoraj do Fixin około pomnika 
Napoleona, było mocne zbiegowisko ludzi i najżyw- 
sze okrzyki dawały się słyszeć podczas jego poby- 
tu w tych miejscach i w czasie przechodu. Na bie- 
siadzie danćj przez prezydenta, mer Dijon wniósł 
toast, a odpowiedź prezydenta zagłuszone oklaska- 
mi. Na balu danym przez miasto Dijon zebrało si 
przeszło 2600 osób. Podróż z Dijon do Chalons od 
była się szczęśliwie. Gwardye narodowe oczekiwa- 
ły wszędzie prezydenta: w Ńuits, Beaune i Chagny. 
Przyjęcie było jak nalepsze, podobnież w Chalons, 
gdzie Się odbyła rewia wojska. Odjazd do Mieon 
nastapi o 1iej godzinie statkiem parowym Hiron- 

elle. : 

Módcon 14 sierpnia wieczorem. 

„Pan prezydent. Rzeczypospoliićj wyjechał z Châ- 
lons nad Saona: o godzinie 11ćj zatrzymał się w Tour- 
nus, zkąd przybył do Macon o 3'/,. Zebrała się ca- 
ła ludność z muvicypalnością i gwardya narodową 
na przedzie. Statki przybrane uroczyście, ogień nie- 
ustający' piechoty i artylłeryi, okrzyki przychylne mie- 
szkańców, wszystko to nadawało podróży wżór cią- 
głćj uroczystości, -W porcie pod Mizon zebrała się 
ogromna ilość mieszkańców ; od brzegów Saony aż 
do miasta, wszystko było zasłane publicznością; re- 
wia odbyła się nader wspaniale; municypalności zod- 
ległych nawet miejsc zjechały dla oddania przyna- 
leżnej czci naczelnikowi państwa.“ 

Lyon 15 sierpnia, godzina 4'/, po południu. 

„Sposób w jaki przyjęto prezydenta w Łyonie prze- 
szedł oczekiwania przyjaciół porządku i może wy- 
wrzeć ogromny wpływ na przyszłość kraju. Wśród 
powszechnych okrzyków. municypalność powitała 
przyjeżdżającego. Wysłuchawszy mszy w katedrze 
udał się prezydent do prefektury, gdzie go czekały 
liczne deputacye z departamentów Loary, Jury, Ar- 
deche, Drôme, Vaucluse, Valence, Annonay, Greno- 
bli, które złożyły prezydentowi dzięki za szczęśliwe 
skutki jego prac i jego „polityki. Przeszło 2000 
mieszkańców, Guillotiere. protestowało energicznie 
przeciwko uchwale swojćj rady municypalnćj; zmia 
sta Lyona tiezne deputacye wynarzyły prezydentowi 
sympatyę! dla: jego” polityki i osoby..  Nieprzełiczone 

umy pod bramą prefektury powitały go z entuzya- 
zmem do opisania niepodobnym,< 

Dnia 16 sierpnia 1850, godzina 10 rano. 

„Jenerał de la Marmora, minister wojny piemont= 


CZAS, 


3 


a o a 


ski przybył tutaj dzisiaj, mając polecenie od swego 
monarchy powinszować prezydentowi w czasie jego 
przejazdu przez Lyon.“ 1 

Lyon 1% sierpnia 1850, godzina 9 rano 

„Pan prezydent Rzeczypospolitej odjeżdża o godzi- 
nie 9 rano bardzo zadowolony z przyjęcia, jakiego 
doznał w Lyonie; towarzyszy mu Jenerał komederu- 
jący do Besançon. 

m m 17 sierpnia 1850, 0 9 ję rano. 3 

„Prezydent przed wczoraj znajdował się na bie- 
siadzie i balu danym dla niego przez miasto. Wczo= 
rajszego rana zwiedzał szkołę Martinitre i wiele 
warsztatów, poczćm udał się na hiesiadę wyprawio- 
ną dla niego przez Izbę handlową, na którćj znajdo- 
wało się 1400 osób. Wjeżdżającego w granice mu- 
nicypalności Guillotiere powitała administracya miej- 
ska. W południe odbył rewią, o godzinie czwartćj 
zwiedził warsztaty Croix-Rousse i wystawę prze- 
mysłową, poczóm przewodniczył przy inauguracyi ka- 
sy wzajemnćj pomocy dla wyrobników z fabryk ma- 
teryi jedwabnych. : op znajdował się na bie- 
siadzie; poczćm przez chwilę obecny był w teatrze. 
Wszędzie okazywano mu największą sympatyą, sło- 
wa jego powiedziane na trzech biesiadach, jako też 
przy inaugaracyi kasy wzajemnćj pomocy zagłuszone 
oklaskami, W tćj chwili puścił się w dalszą drogę.* 

Na biesiadzie danćj przez miasto, mer Lyonu wniósł 
toast, na który prezydent Rzeczypospolitćj w nastę- 
pne odpowiedział słowa: - 

„Niechaj miasto Lyon, którego pan jesteś godnym 
tłumaczem, przyjmie szczery wyraz méj wdzięczno- 
ści za życzliwe przyjęcie, jakiego doznałem. Wierz- 
cie mi nie przyszedłem w te strony, gdzie Cesarz 
mój stryj zostawił tak głębokie ślady, po to tylko, 
abym zbierał owacye i przeglądał wojsko. Celem 
tćj podróży jest, obecnością moją ośmielić dobrych, 
naprawić zepsutych i osobiście ocenić uczucia i po- 
znać potrzeby kraju. „Zadanie to wymaga waszćj 
pomocy; ażebyście zaś ją mogli mi przynieść, muszę 
wam powiedzieć szczerze czem jestem i czego chcę. 
Jestem reprezentantem nie partyi, ale dwóch wielkich 

: : dowych, które jak w roku 1804, 
manifestacyj narodowych , J ; kiej 
tak w 1848 wielkie zasady rewolucyi franeuzkiej 
obiecały zbawić porządkiem. Dumay więc ze swego 
początku i sztandaru zostanę im wiernym. Poświę- 
cę się cały krajowi, czegokolwiek odemnie wymagać 
będzie, czy abnegacyi, czy (też wytrwałości. Wie- 


może bri marzeniem partyi nie mającćj podstawy 
w narot 


ko ów A . . : . é 
pominacie sobie owe dwie niewiasty, domagające się 
tego sapen 

matkę? 4 : 
dok niebczpieczeństwa swego dziecka. Niechaj stron- 
nietwa kochające Franeyą, tćj szezytnćj nauki nie- 


jest szłachetne, wspaniałe szczóre w pośród Lyoń=- 
czyków znajduje echo; historya wasza stawia nie- 
śmiertelne przykłady; bierzcie więc moje słowa ja- 


giego wypadku dotyczących, nic innego w dzienni- 
kach francuskich nie znajdujemy. 


ae w pływowi p. Mentalemberta, którego oskar- 
żają o dezercya. Zdaje się wszakże, że mowa po- 
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znania wiary. 
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„Niektóre dzięnniki utrzymują, że 
czypeospolitćj przyjęty został w Lyoni 
wićj niż powszechnie oczekiwano, 


miałbym następców.“ 


prezydent Rze- 
e daleko życzli-- 
Wyznajemy řas’ 


| żałuję, żem tylko dwa dni 


er w ten sposób się | de 


zem z nimi, że nie przyszło do żadnćj manifestacyi 
anarchicznćj, że przyjęcie było uroczyste i poważne. 
Wszakże nie trzeba by zbytecznie podnosić jego wa- 
i gẹ bo nie synowca cesarskiego, ale prezydenta Rze- 
czypospolitćj tojest pierwszego urzędnika kraju, ucz- 
ciła ludność Lyońska. Dotychczas nie byliśmy ani 
stronnikami, ani przeciwnikami podróży prezydenta 
a dzisiaj nie wahamy się powiedzieć, że podróż ta 
wywrze zbawienny wpływ na umysł Ludwika Na- 
poleona. x 

Im bardzićj prezydent oddala się 2 Paryża, tym 
większą uczuwa potrzebę obrania pozycyj pewnej, 
jasnćj, określonćj. Dzisiaj po mowie powiadanćj na 
biesiadzie Lyońskićj , wiemy już czego prezydent chce, 
żąda i spodziewa się. „Zasadniczą myślą tćj mowy 
jast pochwała rewolucyi francuskićj; prezydent Rze- 
czypospolitej oddaje się pod rozporządzenie kraju, 
nie zna innego prawa jak tylko jego wolą i wyklina 
stronnictwa , które porówno z nim nie korzą się przed 
wszechwładztwem narodowem, Jesteśmy więc za- 
bezpieczeni od zamachów stanu, chociaż mówiąc pra- 
wdę nigdy nas one zbytecznie nie straszyły bo tam 
gdzie jedni upatrywali odwagę myśmy widzieli tylko 
niemoc. Cóżkolwiekbądź warto zastanowić się nad 
oświadczeniem prezydenta; mamy dosyć stoicyzmu, 
abyśmy się nim cieszyli, nawet kiedy w jednćj czę- 
ści swojćj mowy, prezydent Rzpitćj złośliwie dotknąć 
chciał jedaćj znakomiićj cząstki większości: Mówił 
prezydent o zbrodniczych zamiarach. Mimo zado- 
wolenia, jakie nam przynosi ta mowa, pragnęlibyśmy 
aby się jaśnićj wytłomaczył, Wyrażenie to: %bro- 
dnicze zamiary dałoby się rzeczywiście zastosować 
dosyć sprawiedliwie do przeszłości samegoż prezy- 
denta, do ulubionych doradców w Strasburgu i Bo- 
lonii, a może nawet do stowarzyszenia 10 grudnia 
uorganizowanego jakoto nikomu nie tajno w celu Bo- 
napartystowskim. 

„ Nie lubimy półsłówek, ale oprachowawszy się ści- 
śle przyjmujemy wyrażenie to jako na nas wymie- 
rzone, bo nie może być, aby prezydent wypierał się 
swoich najlepszych i zapewne jednych przyjaciół. 
Otóż w zamian za naszą dobrą wolę, prezydent po- 
zwoli sobie powiedzieć, że stronnictwo nasze niema 
zamiarów niezgodnych z prawami narodu, ono wie, 
że naród jest panem swoich przeznaczeń, ogranicza 
się więc na wskazaniu mu konkluzyi, którą uważa 
za najlepszą. 

Zmanem było to stanowisko i ten język nawet w te- 
dy kiedy prezydent zamierzał narzucać się Francyi 
wszechwładnćj, zapewne w moc swego prawa ro~ 
dow. - Bo wreszcie ten zamiar dość szczerze ob- 
jawia się na początku mowy, w którćj widzimy od- 
bicie owćj sentencyi naczelnika policyi za rządu tym- 
czasowego: Nieporzadkiem przywrócę porządć l 
sentencyi którą Ludwik Napoleon w ten sposób zmie 
nit: s pomocą wielkich zasad rewolucyi francuskiej 
chcę ocalić porządek. Zachowujemy w pamięci u- 
czucia Ludwika Napoleona, Co się tycze abnegacyi 
i osobistej ambicyi; jeśli potrzeba, zobowiązuje się 
on do dania przykładu. Wyrażenie to zostawia zgro- 
madzeniu wszelką wolność, kiedy rozbierać będzie 
kwestyą rozbioru konstytucy!- W 

lzba może być pewna, że prezydent jeśli potrzeba, 
posłusznym okaże się konstytucyi i naśladować bę- 
będzie postępowanie jen. ChYaignaca, który potem 
abnegacyi i szlachetnćj prostoty złożył władzę. 

Zgromadzenie nie będzie potrzebowało powtarzać 
wyroku Salomona bo nie mozna porównywać Fran- 
cyi do dziecka wątpliwego pochodzenia; ona ma swo- 
ją historyą, która uczy Jéj Początku i źródła jéj 
wielkości, a kto ma ojca prawego, ten przybranego nie 
potrzebuje. 

,— Musimy dodać kilka SZCZegółów odnoszących 
się do dalszćj podróży prezydenta. Na odjeździe z 
Lynou urzędnicy miejscy, Jenerał Castellane odpro- 
wadzili prezydenta R do granie departamentu Roda- 
nu. Mer Lyonu Żegnając się Z Ludwikiem Napoleo- 
nem przemówił jak następuje: 
gl anie prezydencie. 'Tu jest granicafnaszego tery- 
Peja „Przejęci zatem, że Sprawy publiczne nie 
dozwałają ci dłażćj dłażćj pozostać między nami w 
zh rady municypalnćj, mam zaszczyt złożyć ci 

zięki za te dwa dni któreś U nas przepędził. Będą 
one płodne dła kraja, bo szlachetne słowa, któreś 
powiedział, powtórzą się wszechstronne, dni te wy- 

z SIĘ w naszych sercach i budzą w was życzenie 
aby: „dobrą pamięć w sercu Swem chował o mieście 

yonie.ć + 

Prezydent odpowiedział: „Panie Merze! Mocnö 
między Lyończykami mógł 
się zatrzymać, ale obiecuję powrócić, a wspomnienia 
o przyjęciu Jakiego w waszem mieście doznałem,.nic 
z mego serca nie wykrćśli. 

X godzinie -3éj przyjechano do Bourg, gdzie pre- 
zydent zatrzymał się przez dwie godziny i był jak 
najlepiej przyjęty o 10!/, wieczorem przybył do Lons- 

-Baaliner. Licznie zgromadzeni mieszkańcy witali 
okrz sh Niech 
Je Prezydent. "Nayajuirz tojest w niedzięlę dnia 
wysłuchał msz © zydzinie © rano, o za 
odbył rewiją garnizonu i po śniadaniu 


8 


żyje Dudwik Napoleon , niech ży= | 


odzinie Dtej | wigcój na „roi roboty, Wykończony też jest do te 
odjechał. Jem | pnia j i nietylko cały prąd ognia i zniszczenie za sobą wiodących 


szeze tegoż dnia oczekują go w Besançon. © go- 
dzinie Żćj przybył do Dóle stolicy obwodowćj mia- 
steczka fabrycznego zamieszkałego głównie przez 
wyrobników; witano go też okrzykami: Niech żyję 
Rzeczpospolita; o 4tej odjechał do Besançon a o 
godzinie 9 1/, wieczorem, już był w murach Doubs. 
Na tym się kończą szczegóły jakie dzisiaj w dzien- 
nikach francuskich czytamy. j 

— Pan Larochejaquelin przesłał redaktorowi Ga- 
zełe de France list zawierający szczegółowe wia- 
domości o legitymistach zebranych w Wiesbaden. 

„Moguncya 15 sierpnia 1850 roku. Opuszczam 
Wiesbaden, a udaje się do innych wód, które mi są 
przepisane. Dźdżysta pora nadchodzi, muszę więc 
korzystać z ostatnich dni tego miesiąca. Długo cze- 
kałem na szczęście widzenia hrabiego Chambord, ale 
tego nie żałuję. Poświęcenie pańskie po tylekroć 
wypróbowane i tylekroć niepoznane znajdzie pocie- 
chę w prawdziwych szczegółach, które tu podaję o 
pobycie w Wiesbaden; rozpuszczono tysiące śmiesz- 
nych pogłosek o mniemanym kongresie legitymistycz- 
nym, przekręcono rozmaite okoliczności, a śmieszność 
ta razi najwięcćj tych, którzy się na miejscu znaj- 


dują. 

„Książe uwiadomił nas, że będzie 9go wieczór 
w Kolonii, a £0go w Wiesbaden, wyjechał naprze= 
ciw niemu pan Berryer aż do Hanoweru. Przepę- 
dziwszy dzień z królem hanowerskim, udał się do 
Kolonii, gdzie czekało nań około 5Ociu Fracuzów, 
których. ksiaże przyjął serdecznie, a najserdecznićj 
jenerała St. Priest. Nazajutrz w licznem towarzy- 


z s 2 fi t dzie 
stwie udaliśmy się koleją żelazną do Bonn, Sz 
wsiedlis$my na statek parowy, który nas zaprowadził 


Wiesbaden jedni dostali się pie- 


do Biberich, skąd do kilku jechało ee przy poc 


SZ0, zg A powozem; 
jeździe księcia. 
Jeżód chwili przyjazdu do Wiesbaden hrabia Cham- 
bord nie miał chwili wolnćj, przyjmował na osobnćj 
audyencyi wszystkich Francuzów, którzy od niego 
tćj łaski żądali. Reprezentanci kolejnie przypuszcze= 
ni byli do konferencyi i zaproszeni na obiad; wszy- 
scy zdawali mi się być uszczęśliwieni, jak niemnićj 
że słów powiedzianych im przez hrabiego Chambord. 
„„W obec wypadków i po koncesyach, które uczy- 
niono dla zgody, wypadnie przyjąć drogę odpowie- 
dniejszą opinii przeważającćj u naszych ludzi.“ Pa- 
nowie de St. Priest i Berryer z wielką dla nas pocie- 
chą wytłómaczyli się zupełnie, a jak pan wiesz nie 
mają oni jednakiego z nami zdania. Opinie pana St. 
Priest lepićj zostały przyjęte, oceniono wszystkich 
Życzliwe chęci, ale widoczny jest bardzo rozmaity 
stopień przychylności. Pod koniec więc odroczenia 
musimy wejść na nową drogę, bo nie wiem, na co- 
byśmy się przydali zgromadzeniu, gdybyśmy i póź- 
nićj pomagali uzurpatorom.. ZI > 

,» Wczorajszego wieczoru wszystkich reprezentan- 
tów przyjął hrabia Chambord razem ra pożegnalnćj 
audyencyi. Polecił nam, abyśmy byli w jedności, eo 
wreszcie będzie bardzo łatwo, jeśli zechcemy być 
sobą, tojest jeśli zechcemy bronić zasady, powagi i 
wolności, która jest podstawą naszćj wiary. 

O ile mógłem się dowiedzieć od kilku reprezentan= 
tów, rozmowa toczona na audyencyach pojedyńczych 
była prawie jednaka. 

„Stanowisko księcia jest bardzo trudne ; przede- 
wszystkiem musi oszczędzać, dla tego nie ganił, ani 
chwalił żadnćj wyraźnie oznaczonćj drogi w prze- 
szłości; był to najlepszy środek, aby nikogo niezra- 
nić, a zarazem nadać polityce swćj nowy kierunek. 
Na przyszłość trzeba nam mieć też same oczy i toż 
samo sumienie, albo też poddać się dyrekcyi bez- 
względnićj, nie zwracając uwagi jacy to ludzie po- 
dejma się tćj dyrekcyi— Ja przynajmniej gotów je- 
stem jej ulegać. Si non=non. Mniemam, że dzi- 
siaj bardzićj;, niż kiedykolwiek trzeba mieć „odwagę 
swych opinij. Czyń pan toż samo, nie zważając co 
powiedzą i co napisza“ ) 

Renty 3%, 58--50 pod. 10 cent, Renty 5% 
Kronika miejscowa PIÓR WY 
3 a A a Nies ch tylko przyjemnych chwil w ży- 
EA Palkar >. magina A Pamiątka na którćj widok 
łza do ócz sie ciśnie, milsza nam nieraz Je takićj anne wy- 

e . a 
wady oce de Pny aa P 
wng woń przeszłości. Nowa ° idzimy niejako x 
nie sami jesteśmy na świecie, w niem "" z nA M so, zadatek przy 
szłości, nadzieję. Takiem WE 2910 ającem rozpaczać i 
w goryczy samój. czerpiącóm pociech 9 »gezie spodziewamy się wspo- 
mnienie pożaru Krakowa: | | a 

Powiętkę tej katastrofy. CNA Jej obrazie, przygotował 
nam do przechowania „pasa. REY $ F: Józef. Kurowski w rysunku 
który pod’ litografią odist sym talentem; z gorliwością ja- 
i 43768 krakówipnina 8 laog, tylko mogło, zajął się był tą 
pracą. Widok zdjętw Jest ze sklepienia kościoła 00. Dominikanów, 

ociego: dnia pożaru, kiedy: dym unoszący się w górę, nie: zakry= 
wi fd" pen ba (aga Feoi miasta i dozwalał og 
szego SZEPEGOROY NE i) ania tego ogromu nieszczęścia, „Jeże! 
| okaza eaii cokolwiek na Rd aw aa pez Norównio 
-do tego sto- 


97—35. pod. 20 c. 


ciu lubimy przechowy 


L4 


4 


płomieni jak najdokładnićj ogarnąć można, ale nadto każdą miej- 
scowość , znający miasto nasze z łatwością rozpoznać potrafią. Ko- 


rzyść jaką sprzedaż tój litografii przyniesie, a nie wątpimy iż bę- 


dzie znaczną, przeznacza całą p. Kurowski na wsparcie pogorze|- 
ców. Tak więc te same ręce, których nieszczędził wśród pożaru 
na ratowanie mienia swoich współobywateli, poświęca teraz sza- 
p nowny artysta, powierzając im znakomity swój talent i nie szczę- 
dząc najdroższego dla siebie czasu, aby przynieść ulgę tym, któ- 
rych los zawistny pomimo jego usiłowań w katastrofie nie oszczę- 
dził. 

— Odebraliśmy list z Zürich. w Szwajcaryi pod d. 15 sierpnia r. 
b. w którym proszeni jesteśmy o umieszczenie następującćj smutnćj 
wiadomości. P. Aleksander Popławski, młody człowiek rodem z Kra- 
kowa, pozbawiony zmysłów oddanym został do domu szalonych. 
Towarzysze jego na wygnaniu spodziewają się, iż może kto z ro- 
dziny lub bliższych znajomych zajmie się przyszłością tego niesz- 
częśliwego młodzieńca, 

— Dowiadujemy się, o ile sądzić możem, z dość pewnego źró- 
dła, iż wieści o buntach chłopskich na Litwie są całkiem bezza- 
sadne. 

— Dzisiejszy targ był już mniej niż poprzednio ożywiony. Żyto 
pierw, gat. 18Y/,—19 złr pszenica 22—325; jęczmień 12—13*/,; 0- 
wies 8—10; kasza jaglana 7'/,—8'/, złr. 

W wełnie żadna nie nastąpiła zmiana; L 
ny, zimowy '9:/,—10'/, zër. letni 7'/4—8Y,, Spirytus odżywia się 
na wrzesień i październik, umawiano się po 143/, —15'/,. 


— 24 s'erpnia. W tój chwili ‘nader smutną dbieramy wiado= 
mość, iż JW. Jenerał Prądzyński w Helgoland życie zakończył. 


rzepak więcój poszukiwa- 


ciezki 

Przyjechali do Krakowa od dnia 22 do 23 sierpnia, Kwiat- 
kowski Józef kupiec, z Warszawy; — Domoradzki Henryk obywa= 
tel, Olszewski Felix urzędnik, ze Lwowa; — Drobes Walentina wdo- 
wa po kommis. straży finansów Z Sącza; — Padziński Karol rad- 
ca magistr. z Myślenic; — Preiser Gustaw właściciel dóbr, z Wę- 
gier; — Proff Józef kupiec, z Polski; — Rathe August, obywatel i 
fabrykant bursztynów, z Prus. 

Wyjechali. Watson Edward, do Polski. 


Urzędewe. 


Nr. 12,716. RADA MIASTA KRAKOWA. 
Wydział Porządku i bezpiecz. publ. 

Wzywa Adolfa Tischendorf popisowego z r. 1827 aby w prze- 
eiągu sześciu tygodni na miejscu zaciagu wojskowego w Krakowie 
dla zadosyć uczynienia obowiązkom wojskowości stawił się; w prze- 
ciwuym bowiem razie za zbiega rekrutacyjnego byłby uważanym. 

Kraków dnia 17 lipca 1850 roku. 
: Wice-Prezes, J. Paprocki. 

(123—3) Z. Sekr. Jlny, J. Estreicher. 
N. 12,094. 


RADA MIASTA KRAKOWA © 
Wydział Porządku i bezpieczeństwa. 
Wzywa Sebastyana Weiss popisowego z roku 1825 z pod Nru 
499 w gm. IV aby w przeciągu sześciu tygodni na placu assente- 
runkowym: celem zadosyć uczynienia obowiązkom wojskowości się 
stawił, w przeciwnym bowiem razie, za zbiega rekrutacyjnego u- 
ważanym będzie. — Kraków dnia 2 sierpnia 1850 roku. — Vice-Pre- 


(132) 


zes, J. Paprocki. — Z. Sekr. Jlny, J. Estreicher. (3) 
N. 3616. CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ [131] 


Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

W_myśl artykułu 12 ustawy hipotecznćj z r. 1844 wzywa wszyst- 
kich prawo mieć mogących do spadku po Ewie Stankiewiczowćj po- 
zostałego, składającego się z połowy wartości domu pod L. 352 
w gm. IX położonego, ażeby się z prawami swemi w ciągu trzech 
miesięcy zgłosili, w przeciwnym bowiem razie, spadek w mowie 
będący zgłaszającemu się Józefowi Stankiewiczowi przyznany bę- 
dzie. — Kraków dnia 25 czerwca 1850 roku. 


Sędzia Prezydujący, J- Czernicki. 

3) Z. $ekr. P. Burzyński. 

N. 222. _ CESARSKO-KRÓLEWSKI SĄD POKOJU 
Okręgu III Mogilskiego. 

Stósownie do art. 52 ust, o włościanach usamowol. i na zasadzie 
art. 12 ust. hyp. z r. 1844 wzywa mających prawo do spadku po 
niegdy Augustynie Wojciku włościaninie z wsi Olszanicy pozosta- 
łego, szczególnićj z domu i gruntu morgów 5 składającego się, a- 
by z prawami swemi do spadku tego w przeciągu miesięcy trzech 
do e. k; Sądu Pokoju zgłosili się; po upływie bowiem tego czasu, 
pomieniony spadek zgłaszającćj się Katarzynie z Prochalów 10 Woj- 
cikowój 20 Zagórskićj jako uniwersalnćj dziedziczce testamentem 
urzędownie sporządzonym ustanowionćj, całkowicie przyznanym zo- 
stanie, — Kraków dnia 23 lipca 1850 roku. — . 

(3) ioi X A.,Wolniewics. 

- J. Żuberski pisarz. 


C. K. SAD POKOJU ` ~ (159) 
Miasta Krakowa Okręgu I. 
W skutek prośby Wincentego i Elżbiety z Skórczyńskich Dudków 
małżonków, wniesionćj o przyznanie im jako nabywcom praw suk- 
cessorów Śp. Józefa i Katarzyny Skórczyńskich, spadku po tychże 
pozostałego, z realności we wsi łobzowie pod L. 18 oraz ogrodu 
i gruntu pod poz. 20 tabelli wieczno-czynszujących włościan skła- 
dającego się; © k. Sąd Pokoju na zasadzie art. 52 ust. 0 posiadł, 
włoś., tudzież art. 12 ust. hip. z r. 1844 wzywa wszystkich pra- 
wa do spadku tego mieć mogących, aby się z takowemi w prze- 
ciągu trzech miesięcy do 0. k. Sądu Pokoju m. Krakowa Okręgu I 
zgłosili, po upływie bowiem tego terminu, spadek powołany zgła- 
szającym się Wincentemu i Elżbiecie Dudkom przyznanym zostanie. 
, Kraków dnia 24 lipca 1850 roku. it 
mo Sodzia Prezydujący, Antoni Czerny. 
Q-3) : Z. basra oh, Mikuszewski. 


(130) 


N. 348. 


N. ro SESARSKO-KRÓLEWSKI SĄD POKOJU (161) 
zj kregu TIE Mogilskiego. 

A ai 52 ust. © aiar A i na zasadzie art. 
ga" Wawiaskog?. 1844 wzywa mających prawo do spadku po 
niegdy ślniej z domy Basiu. włościaninie z wsi Legu pozostałego, 
szczeg i swźnstadój, gruntu morgów 13 składającego się, aby 
F i rdr Pokoju zgłosił gu 1050 w. przeciągu: miesięcy trzech do 
c.k. Są Re adek Jett 2; po upływie bowiem tego czasu, po- 
mieniony p znanym żostanię ako dziedzicowi testamentowemu, 
całkowicie przy X. A Wo raków dnia (7 lipca 1850 r. 


(1-3) Wolniewicz. — J; Zuberski Pisarz. 


CZAS. 


CESARSKO-KRÓLEW SKI [162] 


Sąd Pokoju Okręgu III Mogilskiego. 


Stósownie do art. 52 ust. 0 włość, usamowol. i na zasadzie artt 
12 ustawy hypotecznćj z roku 1844, wzywa mających prawo do 
spadku po niegdy Jedrzeju Siemieniu i Jędrzeju Makucie włościa- 
nach z wsi Czyżyny pozosta ero, szczególnićj z domu i gruntu 
morgów 10 składającego się, aby z prawami swemi do spadku te- 
go w przeciagu miesięcy trzech do c. k. Sądu Pokoju zgłosili się, 
po upływie bowiem tego Czasu pomieniony spadek zgłaszającym 
się Maryannie Rawolskićj i Wojciechowi Wilidze, jako nabywcom 
praw od Urszuli z Siemieniów 1) Brożkowćj, 2) Makutowćj suk- 
cesorki całkowicie przyznanym zostanie. 

Kraków dnia 17 lipca 1850 r. x 


Nr. 181. 


(1-3) X. A. WoLNiEwicz, J; Żuberski Pisarz. 
(160) OBWIESZCZENIE. 

W. dniu 29 sierpnia r. b. ZTana od godziny 10 w domu zwanym | 
Browary Królewskie pod L. 265 gm. IX M. K. ropar P piedi 


cytacya publiczna in plus wydzierżawienia na rok jeden 0 
września 1850 r. Propinacyi Składającćj się z dwóch Jokalów; na 
vadium przeznacza się złp. 120. Warunki przy licytacy! ogłoszo= 
ne zostaną, które każdego czasu u Sekwestratora podpisanego ; jak 
i u Erbpachtera na gruncie przejrzanemi być mogą. 


Kraków dnia 23 sierpnia 1850 roku. że 
Tomass Burzyński. 


(2-3) Sekwestrator delegowany, 
on | inseraty. 
dw)  OQFFICYNA CHIRURGICZNA C> 


Antoniego Glogera 


przy ulicy Grodzkićj pod L. 97 w domu W. Jagielskiego, po po- 
gorzeli otworzoną została, 2 


W RAJU 


Gm. IX. L. 209, 210, są od š. Michała jeszcze następujące mie- 
szkania do wynajęcia: 
Na piętrze: 
1) O sześciu pokojach z łazienką, kuchnią, drwalnią i piwnicą. 
1) O trzech pokojach z kuchnią, drwalnią i piwnicą. 
3) 0 dwóch pokojach z drwalnią bez kuchni. 
Na poziomie: 
4) O dwóch pokojach z kuchnią i drwalnią, 
5) Jeden pokoik. 
Prócz tego: 
Stajnia sklepiona na 5 koni, wozownia na 3 powozy, i wielkie 
składy na zboże. (1-3) 


(1-3) 


(151) 


154 . . . 
E Doniesienie. 
Podpi yt donieść intere r bom, iż w sku- 
o pien a AEE ERKENE z Ulicy Szerokiej na Flo- 
ryańską pod L. 533 do domu p. Szteidlera piekarza na 2 piętro. 
K. Koziarska akuszerka. 


W dobrach w cyrkrle Wadowiekim, mo- 
gą być przy- PRZECISZOWIE jęci elewowie gospodarczy.— 
Mać być w naukę przyjęci, zechcą zgłosić się do księgarni pa- 
na Friedleina w Krakowie, gdzie © warunkach powezmą wiadomość. 


(156) (1-3) 


pa 


Podczas pożaru dnia 18go lipca r. b. zginął Portret syna mego 
olejno na płótnie malowany, Ww wyzłacanych ramkach. Znalazca 
raczy się do księgarni p. Wildt w Rynku zgłosić, gdzie przyzwoi- 
tą otrzyma nagrodę. 

W Krakowie dnia 16 sierpnia 1850 r. 

. Michat, Maciołek, Kontrollor 


głównego urzędu pocztowego. 


(135-3) 

przy ulicy Floryańskićj pod N. 555 jest do sprzedania, po- 
Dom łowa summy może pozostać przy domu. Bliższa wiadomość 
u właściciela. (133-3-4) 


spier E nip e y a EPG ZYC "pi Lr 
40 ma 
wg UWIADOMIENIE. <=9 U^ 

Ułatwiając wyjeżdżającym w Królestwo-Polskie wyrobienie wis 
passportu u Eee Ei Ambasady w Wiedniu, mam takdozył 
donieść interessownym osobom, iż passporta przez mnie posyłane 
odbieram z wiwą najdaléj 6go dnia tj.: zwrotną pocztą. 

A. Tessarczyk 


przy ulicy Floryańskićj pod L. 533 (w 5tym domu od Bramy.) 


-> Doniesienie Literackie. 
a O GAT "RET 


W KSIĘGARNI JÓZEFA CZECHA 


w ulicy św. Jana w salach dolnych dawnego Teatru, na 
przeciw pałacu książąt Lubomirskich, 


są do nabycia następujące nowe dzieła: 


Historya Pożaru miasta KrakoWA = TY<inami i planami , złp. 4. 

Pisma pomniejsze K. Libelta : Tom Bci; złp,. 12, 

Jerzy Lubomirski, Dramat historyczny p. Szajnochy, złp. 5. 
Przyczóm Księgarnia ta zawiadamia ; iż jak dotąd, tak i nadal 


p 


otrzymuje zawsze wszelkie nowości literackie, w języka polskim 
w kraju i za granicą wychodzące (118—3). 


JUŻ WYSZŁA 


w Wydawnictwie Dzieł Katolickich w Krakowie przy ulicy Flo- 
ryańskićj Nr. 503: 


HISTORYA POŻARU MIASTA KRAKOWA 
Z OŚMIĄ  RYCINANI. 


Nabyć tego dziełka można u wszystkich księgarzy, a w wię- 
kszych ilościach egzemplarzy w Zakładzie Wydawnictwa. — Cena 
pojedyńczego egzemplarza złp. 4. (140—3). 


FRANCISZEK SĄDECKI 


poleca Szanownćj Publiczności swój w Samborze nowo-założony: 


HANDEL GALANTERYJNY 
KORZENNY I MATERYAŁÓW 


1 obowięzuje się dostarczać po najmierniejszyoh cenach w najnow- 
sayo sier wszelkich towarów do strojów damskich i męzkich, 
w w złotych 1 srebrnych. zegarów stołowych i kieszonkowych, 
ape kę rękawiczek, porcelany, fajansów itd., również win we- 
„kaj : reńskich, francazkich , serów różnego gatunku, marynat, 
owoców zagranicznych i korzeni wszelkiego rodzaju; oraz przyj- 
muje „wszelkie obstalunki do sprowadzenia towarów i przyrzeka je 
w najkrótszym czasie uskutecznić. (95-4-12) 


Wyszł: d i ; W z F 
niys o z druku i jest w Księgarni WILDTA w Krakowie, do 


RZECZ DO HISTORYI MAJĄTKU 
UNIWERSYTETU KRAKOWSKIEGO, 


tudzież prawa młodzieży polskićj, uczęszczania do niego na nauki. 
Jako odpowiedź na uwagi P. Jacentego Mieroszewskiego dane nad 
pismem pod tytułem: Posag Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra- 
kowie, napisał Hilary Meciszewski członek Tow. Nauk. z Uniw. 
Jagiel. połączonego; z dołączeniem allegatów: 1) Historyi nkara- 
nia Jana Wazon w Krakowie, w r. 1822. 2) Listu St. hr. Wodzi- 
ckiego Prczesa Senatu w Krakowie, do JW. Sobolewskiego, mini- 
stra sekr. Stanu Król. Polsk. z dnia 28 lutego 1821 roku. 3) Od- 
powiedzi ze strony JW. Sobolewskiego ministra Sekr. Stanu Król. 
Polsk. na list powyższy pod dniem 9 marca 1821 udzielonćj, — Ce- 
na egzemplarza in 8vo 5 arkuszy druku, złp. 2 czyli 30 kr. m. k. 


e= Zawiadomienie, === 


Projekt do Ustawy, regulującćj stósunek 
prawny właścicieli domów pożarami w dniach 
18 i 26 lipca zniszezony ch, względnie Rza- 
du dającego pożyczkę; tudzież wzgłe= 
dnie wierzycieli summ na tychże domach 
przed dniem 26m lipca. hipotekowanych, 
przedstawiony Komisyi zaufania przez Cz. 
Kom. Hilarego Meciszewskiego, wyszedł 
z druku i sprzedaje się na korzyść Po- 
gorzelców, w Biórze Komitetu Pogorzeli 
m. Krakowa, przy Rynku Głównym w pa- 
dacu Potockich. Egzemplarz in 4to 4ry 
arkusze druku, złp. 2. 


KAMIENICA przy ulicy Poselskićj Nr. 195, wraz z przy- 
I ległą Oficyną, jest z wolnćj ręki do sprzedania. Rasa 
|, z tą posesyą lub osobno sa do sprzedania place i mury 
z byłego pałacu Wielopolskich pozostałe. Warunki są do 
przejrzenia u rządzcy doma w oficynie. (112—2-3). 


G) 


Zawiadomienie. (45) 

Mający potrzebę załatwienia interessów prawnych w Warszawie, 
zechcą zgłosić się do kancellaryi Notaryusza Sebastyana Kory- 
towskiego przy ulicy Sławkowskićj w domu po Knotzowskim zwanym. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Kurs krakowski z dnia 24 sierp. Banknoty 927/,. — Pruski ku- 
rant 1047/5—lmperyały ros. 34. 24.— Ruble srebrne nowe 100'/. 
R ; ty siy: 19, aa c miep Król. Pols. z kuponów 101 s 

isty zastawne Galicyjskie żądają 99. — Cwancygiery 5! 
SAren y ądają wancygierystare 105'/, 

Kurs lwowski z dnia 21 Sierp. Dukat holenderski Złr. 5 28. — 
Dukat austryacki 5 kr. 29. — Półimperyały ros. 9 30 kr. — Polski 
kurant 1 22.— Rubel sr. ros, 1 41. — Galicyjskie Listy zasta- 
wne za 100 złr. 98 kr. 10. 

Kurs wiódeński z dnia 22 sierpnia. — Metaliki 567. — Nowa 
pożyczka 84”/,,„—Akcye Banku wiódeńs. 1182. — Akcye Kolei żel. 
1117/,. Agio od złota. 215/,. Agio od srebra 16. 

Kurs wrocławski z d. 22 sierp. Banknot. austryac. 88'/,,, — 
Polskie papiery 96'/, — Listy zastawne Królest, Polsk. 96. — 
Akcye kolci żeł. Krako. -górno-szląs. 897: 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. | 


; | STAN DAROM. pza| PRĘŻNOŚĆ | KIERUNEK 
Z z w mierze pa- |9TOP. w pary wodnój wiatru 
Ę S ryzkiój spro-.| według w powietrzu i 
a 9 wadzony do Rón amuta. b 1 

0* Róaumura. ozyłi e. "| "natężenie. 
rikaa tr PEME TES 

23 | 2 | 27” 5”, 87, | + 239 9 
«J10| „ 5088. | 418 © zacho, y 
24 | 6 | „5. , 99. + 13. puzachod. „ 


(00 1,-, Do Numeru dzisiejszego dołącza się N. 21 Dodatku Literackiego. 


ppwcho. słaby pog. z chmur. 


$ ZMIANA TEMPERATURY 
STAN w 
ATMOSFERY, dnia 
do 


$ 21." 2 | + 13.*3. 
pogoda 


RAK KEK MMaG< M i 


